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Poznań, czwartek 15 czerwca 1871, 


Z Kościana 12 czerwca, 1 

Jak bezczynnóm załamywaniem rąk nie po- 
możemy mebezpieczną chorabą złożonemu czło 
wiekowi i krzykiem nie ugasimy pożaru, tak.tóż 
samen tylko uskarzabiem się na to, jak coraz 
hardzićj po miastach, bądź to z własućj, bądź 
nie z własnój winy, utracamy prawa obywatelskie, 
złegu nie uaprawimy. Niebezpieczeństwa wszel- 
kiego rodzaju usuwają się tylko użyciem i gor- 
liwcm przeprowadzeniem najodpowiedniejszych 
Środków. Pigkuie brzmią te słowa, że dopomi- 
nanie się o przynależne naim prawa obywatelskie 
iczuwanie nad zachowaniem już osiygnionych, ważną 
i świyty jest każdego mieszczanina Polaka powinno- 
ścią Daleko piękniojszóm przecież bez wątpienia jest 
urzeczywistuieniće słów w czynach. Mieszczanin 
polski, jeżeńń chee być obywatelem w całem zna 
czeniu tego wyrazu, powinien przy każdej spo- 
sobności dopilnować z gorliwością powinności 
obywutels 

Przedew 


kiem niechaj bgdziezachowanie za- 
chowanie się mieszczanina Polaka w domu i po za 
domem tego rodzaju, aby żandarm, policyant, kry- 
minał ili osoby i wladze nie były zmuszone do odbic= 
rania mu praw obywatelskich. Mieszez nin Po- 
lak niechaj czuwa nad dobrą opinią i honorem 
ubywatelskimn, a nie plami tego klejnotu burdani | 
i zbrodniami, przez które nie tylko sobie i ru- 
dzinie szkodzi, ala jeszcze w obec innopiemien- 
nych ma wstyd i hańbę religiją i narodowość 
Laszij wystawia. Nie piszę o tem z Lego powo- 
du, jakoby bury i zbrodnie pomiędzy mieszcza- 
nami naszymi temi były, ule aby wykazać 
szkodiiwość ich w takim nawet razie, choćby 
one jak nujezadziej zachodziły. 

Jistis upravaiwuym do oddania głosu ustnie, 
lub nu karteczce przy wyborach do sejmu pru- 
skiego, albo do rzeszy niemieckiej; dopełnij więc 
sumiennie obywatelskiej powinności. Dowiedz się 
zawczasu, w którym okręgu masz głos oddać, 
czy cię w spisie nie opuszczono, kto jest nuszym 
kandydatem, gdzie i o którym czasie wybory się | 
odbędą Nie zaniedbuj dokładnego wywiudzenia 
sig o wymienionych itp. szczegółach Przede- 
wszystkiem zaś nie daj się niczem od udziału 
we wyborach powstrzymać ie myśl nigdy, 
że się bez ciebie jednego olydzie, gdyż już xda- 
rzały się przypadki, że nie tylko od kilkunastu, 
lub kilku, ale nawćt od jednegn głosu zawisł 
wypadek wyborów. Choćbyś zaś naprzód miał | 
tę smutną pewność, że nasi, juko mniejsi liczbą, 
swego kandydata nie przeprowadzą, to i wten- 
czas nie powinieneś od wyborów się usuwać 
Ważaą bowiem da nas w obec rządu jest oko- 
licznością wykazanie liczebne, że nawet tam, 
gdzie nam uledz trzeba, nie jest nas tak mało, 
jak to przeciwnicy nasi głoszą. Wydajesz zre- | 
8ztą może nie jeden grasz na rzeczy niepotrze- 
bne, -— otóż poświęć lepićj groszy kilka na 
kupienie sobie Nauki o wyborach przez Majstra 
ad Przyjaciela Ludu a będziesz miał najlepszą 
wskazówkę, jak się na ważność wyborów zapa- 
trywać i juk sobie przy nich postępować trzeba 

Tak samo nie zaniedbuj nigdy udziału przy 
wyborach jakiegokalwiek płatnego, lub niepłutne- 
go Urzędnika i członka rady mi éj Nie doj 
się nikomu i niczem powstrzymać i odrywać od 
głosowania w jedności i zgodzie ze swoimi i za 
swoim. Osoba, na którą masz głosować jest može 
sąsiadem, Znajomym twoimi, do którego czujesz 
jaką urazę, lub któremu zazdrościsz zaszczytu 
Zwycięstwa. Otóż zapomnij o nienawiści, zazdro- 
ści itp. uczuciach niegodnych Polaka w tak waż- 
nój chwili, w którćj głos twój może się przyczy- 
nić do zwycięstwa nad innoplemiennymi. Z oso- 
bistych uraz i widoków uczyń ofiarę dla dobra 
Publicznego, a zjednasz sobie powszechny szacu- 


Nek, jako obywatel pełniący sumiennie i gorliwi 
Swa powinność obywatelską. Ów zaś nieprzyj 
zny i nieclętny ci sąsiad, lub znajomy, spowo- 
dowany twą szlachetną bezinteresownością, sto- 
nie się twym najszezerszyni przyjacielem. 

Nie dosyć przecież przy podobnych wyborach 


pierwszych lepszych, byle » 
ubierać światłych, doświadczonych 
mieszkańców miasta, którzy mają pojęcie jasne 
o stanowisku, jakie w skutek wyboru zajmą 
i którzy na posiedzeniach nie są w abec ima- 
plemiennych zerami z lewej strony dopisunemi, 
lub może nawet ślepemi ith przebiegłości na- 
rzędziami i ofiarami nieszczęśliwemi swej pro- 
stodusznćj nieświadomości. 


Polscy członkowie reprezentacyi, magistratu, 


dozoru szkóluego itp, urzędów miejskich nie po- 
winni nigdy nie tylko posiedzeń opuszczać, ale 
także bez należytego przygotowania na nie przy- 
bywać. Prz owanem takióm jest dokładna 
obznajomienie się z mającemi pod ubrady przyjść 
sprawami i wzajemne się porozumienie, a wsku 
tek tego trzymanie się jedności, Ohoćby który 
innego był zdania, to przecież że względu na 
dobro nasze, nie powinien wywoływać niezgudy 
przez odzywanie śię że zdaniem nieodpowiedniem 
uchwale postawionej przez większą liczbę swych 
rodaków. 

Mieszczanie polscy obrani i zawczwani do 
jakichkolwiek chwilowych urzędów n. p. na czlon- 
ków tak zwanych komisyi mięszanych, ua prze- 
wodniczących, lub ławników przy wyborach, nie 
powinni usuwać się ud dopiinowama podolntych 
obowiązków obywatei „ Słychać nieraz s 
gi ma to, iż w jakićjkolwiek komisji, albo przy 
wyboruch w tym, lub owym okręgu, nie widzia- 
no za stołem ani jednego Folaka. Qzyjaż prze: 
cie? w tém wina, jeżeh z zawezwanych kilku 
Polaków żaden nie przybył e 

Mieszczanie tacy, odznaczający sig uboję- 
tnością w wykonywaniu praw i powinności oby- 
watelskich, niechaj sobie glęboko w sercach wy- 
ryją słowa Kazimierza Brodzińskiego: „Wszelka 
żywa duszo polska pragnij i cz „ bo nie 
wiesz micjsca, am czasu, w którym powołaną 
być możesz,” a my jesteśmy ciągle powołani my- 
śleć o naszych sprawach i pracować nad niemi. 


Kcynia 11 czerwca. Dnia 6 maja odbyli 

uczniowie tutejszego semiparywn nauczycielskie- 
go wiag z nauczycielami swymi majówkę do pół- 
torój mili oddalonego Wapna, majętności pana 
Bolesława Moszczeńakiego, chege z przyjemnością 
połączyć i korzyści naukowe, które iść miały ze 
zwiedzania tamecznój kopalni gipsu. 
O godzinie 6 rano, wysłuchaniu mszy św. 
ruszyła młodzież seminaryjna z wesołym Śpie- 
wem na ustach zwirówką wągrowiecko-gnieźnień- 
ską, zwiedziła po drodze leżący piękny, już na 
wykończeniu będący palac w Stołężynie, poczem 
obejrzano gospodarstwo tanieczne, a następnie 
ruszono ochaczo w dalszą drogę do Wapna. 

O ile się dowiedziałem, wypadła majówka 
wyśmienicie, a złożyły się na to przedewszyst- 
kiem wyborne powietrze, a potem nieskończona 
uprzejmość właściciela Wapna i grzeczność pp. 
urzędników jego, którzy z największą gotowością 
wszystku, co tylko gości zająć mogło, pokazywali 
i objaśniali, to też z prawdziwóm zadowolnieniem 
opuścili kopalnie, życząc w sercuch chwalebnemu 
przedsiębiorstwu jak najpiękniejszćj przyszłości, 


Miało się już dobrze ku południowi, gdy ru- | 


szono do publicznego lasku brzozowego, by ua 
zabawia resztę duin spędzić. Po południu za- 
szczycił tuwarzystwo w lasku pan Moszczeński 
z familią obecnością swoją, znalazła sig kilku 
okolicznych księży i prawie do godź. 6, wśród mło- 
dzieży śpiewu, biegania dojmety, skakania, wspi- 
nania się na liny itp. — a wszystko o lepszą — 
bawiono się ochoczo. 

W drodze z powrotem, przechodząc znów 
przez Wapno, wzniosła młodzież na cześć uprzej- 
mego gospodarza swego, pana Moszczeńskiego, 
który wszędzie, czy to w lasku, czy w Wapnie 
dowody prawdziwie staropolskiśj gościnności da- 
wał — serdeczny okrzyk niech żyje! i zdą: 
żuła nie już zwirówką, ule pięknem naszemi 


Słońsn wschód 33 z z 
Dl dnia i6godz. 40 min. 


smugami, wśród zbóż i łąk zieleni ku domowi, 
gdzie o '/ulO stangla, 


Nowiny polityczne. 


„ Cesarz niemiecki ma wysłać do Ojca św. po. 
winszowani» racznicy pięćdziesięcioletnich rzą- 
| dów, równie jak to uczycią ium monarchowie. 

Rząd cesarski chce podobno przeznaczyć dość 
wielkie wynagrodzenie dla głównych dowodzców 
armii viemieckiéj. Jak wielkie hędzie to wyna. 
grodzenie, którzy dowódzcy je odbierają, dotąd 
nie nie wiadomo, 

Ambasadorom cosarstwa niemieckiego w Pa- 
ryżu nie będzie, jak dutąd sądzono hr. Hatzfeld, 
ale hr Waldersee, Który juz dawniej bawił w Pa- 
ryżu jaka pełnomocnik wojskowy. Hr, Waldersee 
ma się udać wkrótce do I'aryżu, i zabierze z 80- 
bą oficera Stamma. 

Sejmy prowincyonalne zostały zwołane na 20. 
Czerwca. Na sejmie prowincyonalnym W. Księ- 
stwa Poznańskiego będą zastępowali naczelnego 
prezesa hr. Ponbieki z Wrześni i hr. Schulenburg 
z Wielenia. 

Poseł niemievki w Florencyi otrzymał rozkaz 
przesiedlenia się du Rzymu. 

Uar mosk i, wybierając się z Berlina 
w dalszą podróż do wód, udarował obu książąt 
pruskich orderami. 

Do Wrocławią doniesiono podobno, że rząd 
rosyjski zakazał w Warszawie pansląwistycznego 
hankietu, który miał się odbyć przy uroczystości 
Uyvyla i Metodego, gdyż przedłożone policyi mowy 
były ostro wymierzone przeciw ańeustryi. 


Na zgromadzeniu narodowem w Wersala po- 
dano wniosek, ażeby nowy podatek na kawę i 
cukier i gorące napoje, w ilości 463 milionów 
franków. Ponieważ Francyi pieniądze są bardzo 
potrzebne, można się więc spodziewać, że nowy 
podatek zatwierdzony. Członkowie zgromadzenia 
myślą podobno na prawdę, ażeby rząd i posie- 
dzenia przenieść z Wersalu do Paryża, 
mowy Thiersa powiedzianćj przy sposo- 
bności wniosku Bruneta względem powrotu Bur- 
bonów i Drleanów widać chwiejność dzisiejsze- 
go prezydenta rzeczypospolitej, który jakkolwiek 
przyznaje, że w tój chwil jest republikaninem, 
nie śmie jednak wystąpić szczerze w obronie rze- 
czypospolitćj wobec większości zgromadzenia na- 
rodowego, która wyraźnie i otwarcie dąży do 
tego, żeby Francya króla Z mowy tój po- 
kazuje się nadto, że dzisiejszy prezydent tak dłu- 
go będzie trzymał ster władzy, dopóki zamiary 
monarchistów nie dojrzeją a wtedy sam się usu- 
nie. Wobec takiego usposobienia Thiersa, nic 
dziwnego, że książęta Joinville i Aumale. którzy 
juź powrócili do Wersalu i zajmą, jak sę zdaje, 
swe krzesła poselskie, bardzo są z nim na do- 
bréj stopnie. lr. Chambord pojawił dig także 
w Bordeaux po długoletniem wygnaniu. Ksią- 
żęta bnrbońscy i orleuńscy byli już oddawna we 
Francyi mimo prawa wygnania i wcale swój by- 
tności nie ukrywali. 

Książę orleański Joinville został wybrany na 
deputowanego w dwóch okręgach, w departamen- 
cie La Manche 1 Haute Marne. Chociaż książęta 
orłeańscy publicznie oświadczyli, że mandatów 
na deputowanych nieprzyjmą, książe Joinville 
przyjął jednak wybór w okręgu Haute-Marne. 


i Regi wersalski, pokonawszy komunę sądził, 
że zwćhiował Europo od wielkich wastrząśnień 
i niepokojów, którcby były sig pojawiły wszę- 
dzie, gdyby komuna była wzięła górę i zapro- 
| wadzała po swojemu porządek w Ẹrancyi. Tym- 
' czasem komuna została pokonana tylko w Pa- 
ryżu, ale jej dążności nie zostały zniszczone, bo 
„się do mich przyznają wszyscy robotnicy stowa- 
M rzyszenia międzynarodowego, które zwią Interna- 
tionalem,, dla tego że łączy robotników roz- 
maitych narodów. Padnoszą oni teraz głowę 
„tóm śmielój a mianowicie w Szwajcaryi, Belgii 


zg 


Do Redakoyi 


i Anglii i grożą, że na pokonaniu kamuny jeszcze 
się wszystko nie skończyło. 

Że komunie paryskiej nie chodziło jedynie 
o zapewnienie praw gminnych miastu Paryżowi, 
ale głównie o przeprowadzenie celów ukrytych, | 
okazuje się z stosunków, jakie komuna paryska 
miała z robotnikami innych krajów. Na wiecu 
stowarzyszenia międzynarodowego które się od- 
było w Szwajcaryi w maju, uchsalono adres do 
komuny paryskiej, a w tym adresie wypowie- 
dziano wprost, że robotnicy mają prawo kiero- 
wać sprawami każdego kraju, do którego należą, 
że prawo to jest tak jasne, tak słuszne, iż nikt 
o niem nia powinien powątpiewać. W Szwajca- 
ryi rozrzucają między robotników drukowane 
odezwy, ażeby jak nujliczmej przystępowali do 
stowarzyszenia międzynarodowego, bo tylko na 
tćj drodze robotnicy wyzwolą się od nacisku wiel- 
kich fabrykantów i kupców. Komuna paryska, 
która się biła za dobro robotników całćj Euro- 
py, — mówią oni, — upadła jako męczenniczka, 
ale to nic mie szkodzi. Nie trzeba tracić ducha 
i pracować dalej nad tem, do czego komuna dą: 
żyła. Co się dotąd stało, to tylko zapowiedź 
przysząćj i daleko większej burzy, która zahuczy 
ponad Europą. Burza tà spadnie gromami n’ 
glowy mieszczan, którzy posiadają majątki, roz- 
bije wszystko, co stało na zawadzie postępowi 
i sprowadzi czasy lepsze dla robotników. 

Podczas obu dw Zielonych Świątek odbyli 
robotnicy wiec publiczny W Amsterdamie, na któ- 
rym także mówiono wiele o tem ażeby opanować 
ruch pultyczny. Ale zdaje się, że im nie tyle 
chodzi o naprawę praw publicznych, ile o 
korzyści. Stowarzyszeni szewey w Ams 
żądali zniesienia więzień, dla tego, że wi 
sSzyjąc w nich boty za lańszą cenę, odbierają im 
zarubek. Dopominano się także w Aunsterdalnie, 
ażeby zniesiono własność majątkową, bo nikt nie 
powinien zbierać dla siebie samego majatku, ale 
dzielić się z innymi. Żądano także, ażeby znie- 
siono prawo dziedzictwa, Syn bogatego fabry- 
kanta iub kupca riẹ powinien odlierać majątku 
po ojcu, ale podzielić go między robotników, 
którzy na niego pracowali 

Londyńscy robotnicy wysłali osobną deputa- 
cyą do Gladstona, prezesa ministerstwa angiel- 
skiego, ażeby się wstawił za członkami i zwolen- 
mkami komuny. Minister odpisał im na to, że 
sig w takie rzeczy mięszać nie może, 

Stowarzyszenia nadędzynuro(owe stara się 
w enléj Europie podburzyć robotników. Nawet 
do Rosji wysłano odezwę namawiującą robotni- 
ków do współdzialania. Zajmuje się glównie tą 
sprawą niejukiś Nięczajew, który złożył w Lon- 
dynie pismo pod tytulem: Komuna. 

— W Paryżu nie ustają poszukiwnnia komu- 
nistów. Do obozu wzmesionego na plaszezyznie 
Satory sprowadzono już do 24,000, a w Paryżu 
ma się ukrywać jeszcze blisko 6,000 kus.uni- 
stów. 

Wyszukują ich policyanci paryscy, których ko 
muna zaraz na samym początku swych rządów 
Ściguła. Z byłych członków komuny schwycona 
w ostatnich duinch Zringueta, który się ukrył | 
wraz z żoną w La Viilcte, Pussedoueta, Mati 
szewicza, dowódzcę (dwudziestego legionu, Denis, | 
i wielu innych. Po kunałach i rozmaitych in- | 
nych dziurach odnajdują wiele cind poduszonych | 
lub zamordowanych. W jednym kanale znałezio- | 
no pięciu gwardzistów z oficerem, których szczu- | 
ty w połowie zjadly. W innyw kanalo odkajn- 
ma 47 ciat i pochowano je na smętarzu Mout- 
matre. Okropne rzeczy! 

— Korespondent do Czasu pisze z Paryża. 
Z doniesień prywatnych paryskich dowiaduję się, 
że dumy rodzin polskich dziwnem jakiemś szczę- 
ciem oszczędzane zostaly: u pp. kamieńskich 
na ulicy Berlińskiej, kula przebiła okienicę i okno, 
wpadła do salonu, żadnej nie zrządziwszy szko- 
dy. Kilka pocisków padlo na szkołę Batignol- 
ską i potlukło nie wiele szyb; trzech nauczy- 
cieli Francuzów pp. Bitar, Hituier i Vurequet 
aresztowani, ale jeden z nich już wrócił, a dwaj 
drudzy za wstawieniem się mera nowego p. Gou- 
deneche, jako niewinni, pewnie uwolnieni zostaną. 
O Łukasińskim i Giutylla uprowadzonych do 
Wersalu, żadnej wieści nie mamy. 

Zdaje się, że już żudnej nie ulega wątpliwo- 
ści rozstrzelanie Aleksyndra Wernickiego i uwię- 
zjenie Tokarzewieza, Jeńców na polu Salory nie 
masz więcćj polskich nad trzydziesta, a i w tej 
liczbie najprawdopolobnićj jest wielu, co nie- 
słusznie cierpią: jak np. O'byrn (Grzymała), 
Aleksander Matuszewicz, dowódzca powstania 
w Kaliskiem a ostatniemi czasy dentysta. Pierw- | 
Bzy mieszkał w domu, gdzie jest magazyn le 
Printemps. Strzelono z niego na wojsko idące 


ulicą, i podejrzenie naturalnie padło na O'byrna, 
jako mającego jeszcze broń w mieszkaniu swem, 
bo należa! podczas obiężenia do oddziału wol- 
nych strzelców. Drugi mieszkał na ulicy de Stine 
w bliskości hotelu rzymskiego, gdzie szukano ad- 
jutanta Dąbrowskiego, a że byl blondyn jak tam- 
ten, więc został aresztowany, ale gdy dzisiaj ad- 
jutanta znaleziono, to i Matnszewicz ujdzie cuło. 

Pomimo urzędowego raportu goślzi się mnie- 
mać, że Dalewski, rządea księgarni Mickiewicza, 
niewinnie zastał rozstrzelany. Był on szwagrem 
śp. Zygmunta Sierukowskiego. Wielkim to jest 
szczęściem dla Wład. Mickiewicza, że od kilku 
miesięcy bawi na prowincji. 

Do hotelu Lambert należącego do ks. Czar- 
toryskich wpadły trzy granaty, nie zdziaławszy 
wiellaćj szkody; dzisiaj w nim umieszczono sztab 
drugiej dywizyi korpusu rezerwowego. P, Gadon 
przez kilka godzin był w więzienia komuny, ale 
i ścii na wolność wypu- 
ej na Mont Parnasse 
i o zakładzie naszych sióstr św. Kazimierza me 
pewnego dotąd dowiedz, nie moglem. Bi- 
blioteka polsku w calości zachowana. 

Figaro ogłosił hstę cudzoziemców, którzy 
brali udział w czynnościach komuny, a przez 
zwykłą sobie nieżyczliwość ku nam, z Wolochów, 
Moskali, Hiszpanów natworzył Polaków, żeby 
w nam opinią powszechną bardzićj rozją- 


Z każdym dniem — pisze dalej Czas — po- 
większa się lista Polaków, którzy winnie i nie- 
wipme padli ofiarą ostatnich wypadków. W po- 
przednim liście wspomniałem o Schweicerze, który 
wraz z Malukiewiezem najniewinnićj rozstrzela- 
nym został: obecnie poduję kilka nowych faktów 
tejże samej natury. Pierszyński Henryk, stu- 
dent medycyny, we wtorek 23 maja opuścił swoje 
mieszkanie na Montparnasse, i sądząc, że bez- 
pieczniej mu będzie koło kalei północnej, zostal 
na noc u dwóch emigrantów: Huszczy i Gór- 
akiego, mieszkających w tój stronie miasta, Pier- 
1 i 18 marca nie brał 
udzialu; Huszcza zaś i Górski w kilka dopiero 
tygodni po 18 maren służbę w gwardyi porzu- 
cili. We środę wojsko zajęło tę część miasta, 
i w pierwszej gorączkowej chwili walki na 
skutek denuncyacy: wywlekła z domu tych trzech 
nieszczęśliwych i rozstrzelało natychmiast, Pier- 
szyński tylko miał czas przeżegnać się klękając 
na trotearze, gdy kilku kulani ugodzony został. 
Ciało jego jeszcze dnia następnego leżało na ulicy; 
jakiś nieznajomy dał dopiero 8 franków na tru- 
mme, i zwłoki biednego młodzieńca odwieziono 
na cmentarz. Dalewski rozstrzelany z Werni- 
ckim padt ofiary jedynie swoich z tym zapaleń- 
cem stosunków © całym tym wypadku opo- 
wiadano mi wielce oburzające szczegóły; i tu 
denuncyacja główną grała rolę, ale z wyjaśnie- 
niem tej sprawy trzeba zaczekać, dopóki stan 
oblężenia nie minie. Dowpiełło przed emigra- 
cą właściiel malego mująteczku na Litwie, 
wietce oszczędny i pracowity, żył samym chle- 
bem prawie, i ciuta} grosze. Zebrał tym spo: 
sobem przeszło tysiąc franków. Dowiedziawszy 
się o aresztowaniu Dalewskiego, pobiegł dowie- 
dzieć się o jego losie; ureszt wany w skutek tego. 
Zrewidownio jego mieszkanie, a znalezione pie- 
niądze i półtorej kwarty petrolu wydały Big sy- 
dzącym dostatecznym dowodem, aby go na śmierć 
skazać. Lewicki, %0-letni starzec, mieszkał w oko- 
licy placu Bnstyli. Odźwierny tego domu za- 
palony komunista, strzelił z okna do żołmierzy, 
i drzwi domu zaturusował. Żolnierze iIrzwi wy- 
łamali, i rozstrzelali natychmiast wsz, tkich mgt- 
czyżn znajdujących się w domu. Było ich sjed- 
miu; w tój chwili zginął i Lewi A 

* Rozstrzelanych za rzeczywisty udział w re- 
wolucyi jest wielu; pomiędzy nimi: Waszkawski, 
hyt oficerem w gwardyi; Sławiński toż samo; 
Świdziński, kuzyn Dąbrowskiego, organizował jaz- 
dę komuny; Kompański, Turski i Biernacki, 
dwaj pierwsi byli oficeronie z wojska rosyjskie- 
go, usiłowali sformować oddziuł jazdy nadwi- 
Ślańskićj, i z publiczną w ty celu da Polaków 
występowali odezwą; Kossakowski, Rozwado 
ski i wielu innych. Zginął również Kwiatkows 
były uczeń szkoły Montparskićj; w czasie woj 
służył w wol. strzelcach Lafona, za rządów ko- 
muny miał stopień kapitena artyleryi, chociaż 
o niej żadnego nie miał wyobrażenia. Poznany 
ma ulicy pomimo przebrania, rozstrzelanym zo- 
stał koło Panteonu. 

Mała to tylko część zapewne tej śmiertelnej 
listy, którą dopiera późnićj skompletować będzie 
można. Że winni giną, rzeczą jest sprawiedliwą; 
lecz śmierć riewinnych gorzką przejmuje bole- 
ścią. Dodać wypada, ze Francuzów wielu, me- 


M | wit, oświadczając jenerał-gubernatoruwi, że czego 


mieszających się do niczego, padła ofiarą w ten- 
że sam sposób, a najniększej liczby tego rodzaju 
eg<ekucyi nikczemne denunczacye były przyczy: 
ną. Kto zna zdemoralizowiną głębuko ludność 
paryską, ten łatwo pojmie, iż mument podobny 
był wyborną sjosobnością do pomszczenia SI$ 
ji do pozbycia osobistych swoich nieprzyjaciób 
| Denuncyowano nie tyłka przez zemstę lub z in= 
teresu, ule nawet z bojaźni, dla zaskarbicnia 307 
bie względów wojska i zabezpieczenia własnój 
osoby. Ksiądz Tański wikary przy kościelu Ba- 
tiynolskim, o mało nie padł ofiarą denuncyacył 
tego zdaje się rodzaju W chwili, gdy w jego 
obecności wojsko rewidowało kościół. kobieta ja: 
kaś wpadła, wołając, że widziala go. jak strzes 
lał do żołnierzy. By! to wyruk śmierci, Na 
szczęście nadszedł kaj: u, k'óremu ksiądz Tań- 
ski sam kościół} otwierał, i powagi ga swoją 
ocalił. 

— Obudowanie Paryża nie pr, >v nastąpi 
Aby przywrócić do dawnéj świetności choćby 
tylko Tuileryc, Palais-Royal, ratusz i pałac Z 
Quai d'Orsay, potrzelaby na to mihonów. Tym- 
czasowo więc wyreperują się ściany, dadzą dachy, 
wzniosą frontony i statuy i w ogóle zrobi się 
wszystko, coby odjęło ulicom przykiy i smutny 
widok. 

Wniosek pudpalenia niektórych gmachów 
Paryża, jak się pokazuje ze sprowozdań z sukret- 
nych posiedzeń znalezionych w mieszkaniu oby- 
watela Amouroux, został postawiony przez De- 
lescłuza w d. 20 maja w sobotę i przyjęty przez 
komunę. Posiedzenie to było bardzo burzliwe. 
Oponuwał przeciwko tej uchwale Bzalny, ate De- 
lescluze przeciągnął na swą strong komunę, mó- 
wiąc, że jeżeli trzeba umrzeć, „powinniśmy wol- 
ności godny sprawić pogrzeb“, 


— Zwłoki rozstrzelanego ks. Degusrry, pro- 
boszcza od áw. Magdaleny pochowano dnia 9 
Czerwca z wielką okuzałością. Przy spuszczaniu 
ciała byli oboeni jenerałowie Vinoy, Ladmirault, 
Grenier, wielu deputowanych, biskupi Dupanloup, 
Allouvry, Hugomier, nuncyusz papiezk, dwóch 
dominikanów, którzy pozostali przy życiu po wy- 
mordowaniu klasztoru, i wielu innych dostojników. 


— Zpowodu nieszczęść, jakie Hrancyą nawi- 
dziły, Czas krakowski robi następujące uwagi, 
które za nim powtarzamy: 

Patrząc ze stanowiska naszego, za slanowiska 
polskiego na to, co sig dzieje we Krancyi, po- 
równanie wypada na naszą korzyść, Wsród najs 
większój samowoli, Polska nie tak światła ani 
tak potężna, jak Francya, nie upadła tuk nisko 
jak Francya, a nie upadła, bo nie straciła nigdy 
wiary, ho nie zaponiniała o Bogu, Jeżeji upa- 
dła, to upadła w znacznej części w skutek za- 
razy, jaka wcisnęla sig do niej z Krancyi, w sku- 
tek rożwolniema obyczajów warstw wyższych na- 
szego społeczeństwa i bujmie wśród tuk sprzyja- 
ino gleby rozkwitującej filozobi Waltera i Russa. 

Pień narodu pozostał zdrów, zuchował ojców 
swych pocztiwość, czystość obyczajów i religij- 
ność, W imie Boże hufce odradzającej sig Pol- 
ski rozpoczynały bój o niepodległość, a walcząc 
acl! walczyły zarazem w obrunie zagrożonej 
religii, 

„ Oby ta tradycyjna czystość obyczajów i reli- 
Gijność przędla nić swoją w najdalsze pokolenia, 
bo ua niej rozkwitną najpiękniejsze cnoty naro- 
dowe i obywatelskie, co uchronią Polskę od upadku 
i skażema, jakie nam przedstawia Francy: 

Zadanie to naszych matek ;vlskich, co wpa- 
trując się w ezcigodne wizerunki świętych swych 
prabubek wychować nam mają nowe pokolenia 
Sobieskich i Puławskich. 


Osierocona dyecezya Łucko-Żytomiarska do- 
stała z wyboru kapituły nowego rządcg zatwier- 
dzonego przez rząd; jest nim prałat Brynk pro- 
buszcz kijowski, godny następca wywiezionego 
z kraju biskupa Borowskiego. Od samega obję- 
cia rządów dyecezyi naciskany przez rząd mos- 
kiewski o wprowadzenie języka moskiewskiego 
do obrzędów kościoła katolickiego wręcz odmó- 


biskup Borowski nie przyjął i on przyjąć i za- 
| prowadzać nie może i me będzie. Lecz rząd 
moskiewski, któremu nigdy nie braknie sposo- 
bów doprowadzenia do skutku tegu, co sobie 
Taz postanowił, wynalazł sposób po =wojemu le- 
' galny. Oto kolegium petersburskie przysłało 
| formalny ukaz księdzu Brynkowi, aby niezwło* 
cznie język moskiewski wprowadzony został do 
obrzędów kościoła katolickiego w dyecezyi Wo- 
'łyńskićj i Padolskiej rozciągającćj sig na całą 


kijowską gubernię; polecono przy teu, aby ukaz 
takowy irzykrutnie z ambon ogłoszony został 
we wszystkich kościołach katolickich, po tem zaś 
ogłoszeniu, aby beż żadućj zwłoki 1 tlomacze- 
nia wszystkie obrzędy katolickie dopelniały się 
w języku moskiewskie. czego znowu policyom 
miejscowym ściśle pilnować roz 
Brynk złożył ukaz do akt kon: nie my- 
śląc weale u jego spelnieniu, przygotowany do 


Ksiądz i 


podzielema losu biskupa Borowskiego i tylu in- | 


nych polskich kapłanów, co sig niczem skłonić 
nie dali do popełniena wymagań rządu przeci- 


wnych prawow kościoła katolickiego i rozporzą- | 


dzemion: Stolicy Apostolskiej. 


Zamierzone oddawpa zmniejszanie liczby ko- ; 


ściołów katolickich nie ustaje. 
kościoły na Wołynin w rówieńskim powiecie za- 
pieczętowane przez rząd zostały: w Aleksandryi, 
dobrach hr. Platera, i w Horyngrodzie dobrach 
ks. Czetwertyńskiego. Obwiniono obu probosz 
czów tych paratij o niesprzyjanie prawosławiu! 
Jakby to kaplan katolicki mógł sprzyjać here- 
zyi 1 dopomagać jeszcze do jéj szczepienia j sze- 
rzenia w parafii swojćj. A tego jednego powodu 
dość jest dla moskiewskiego rządu do zamknię- 
cia kościola, a następnie do jego skasowania. 
Zwiesienie konsuistów moskiewskich w nad- 


Ota znowu dwa | 


granicznych miastuch, jak Brody, a przeniesienie 


ich w środek kraju, to jest do Lwowa i Kra- 
kowa, nic mnegu nie jest jak rozszerzenie na 
coraz większą skalę knowań moskiewskich po- 
między lusinami w Galicyi. Dzienniki moskiew- 
skie szeroko rozpisywały się o ucisku Rusinów 
w Ualicyi, którym takowe konsulaty odtąd mają 
dawać opiekę; Jako też pisały o mewdzięcznośii 
księdza Kuziemskiego za dobrodziejstwa Cara, 
gdy propozycyi mu zrobionćj o przyłączenie się 
do prawosławia z całą dyecezyą Olielmską, w któ- 
rój na biskupstwo z woli Cara został wyniesia- 
ny, jakoby me przyjął i umkngł na powrót do 
Gelcyi. Gdy zaś dochodzą wieści, że ksiądz 
Kuziemski stara się teraz o wakującą katedrę 
unicką w Przemyślu, me innego w tem widzieć 
nie możemy, jak zawarty tajemnie z rządeni 
moskiewskim układ, że objąwszy zarząd dyece 
zyi unickiej na samym krancu Musi, powoli za 
prowudzać zacznie zmiany w unickim kościele 
na wzór tych, które już zaprowadził w Chełmie, 
niezgodne am z prawami kościoła ani ustano- 
Wieuiami Stobhcy Apostolskićj, a tym sposobem 
przygotowywać zacznie grunt, na którym krze 
wić się zacznie prawosławie w Galicyi. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 14 czerwca, W przyszłą niedzielę przy- 
pada uroczystość dwudziestopięciołetnićj rocznicy 
apostolskich rządów Ojca dw. Cały świat karoli- 
cki obchodzić ją będzie z wielkiein poduiesieniem 
ducha i akladać szczere dowody swćj wierności i 
czci dla Ojca 6 któremu Bóg dozwolił, pier- 
wszemu po Piotrze ów., rządzić stolicą apostolską 
tak długie lata. I my, jako naród katolicki, nie 
powiuniśwmy pozostać po za innymi, tém bardzićj, 
łe Ojciec święty jedyny z monarchów panujących 
okazywał szczere wspólczucie dla naszego narodu 
nieszczęśliwego, to tóż spodziewać się należy, że 
uroczystość tę tak w mieście naszćm jak i na 
prowiucyach obchodzić będziemy jak najświetnićj. 
Po kościołach naszych odbywać się będą w przy 
Rzlą uiedzielę uroczyste nabożeństwa. Na wieczór 
przygotowują w mieście naszćm rzęsistą illumina- 
Cyg, która ma podnieść Świetność uroczystości, a 
Od którój się zapewne nikt z nas, choćby najuboż- 
dzy, nie cofnie. Na Chwahazewie i Sródee przy- 
Rotowują się wszyscy, jak ałyszymy, do ońwietle- 
hia swych domów. Seminaryum duchowne będzie 
Tzęsiąto illuminowane lumpionami i wystawi piękny 
trausparcnt przedstawiający Ojca św. 
=* Pan Marcinkiewicz, w którego pracowni 
na Podęórnćj ulicy nr. 3 — można nabyć bar- 
dzo piękue gipsowe popiersie Piusa IX., pracuje 
dad wykończeniem popiersia Mikolaja Kopernika. 

—* Ospa zaczyna się zmniejszać, Wedlu urzę- 
owych sprawozdań było chorych ne ospę od 13 
lo 20 maja 183 osób, od 20 do 27 maja 150; 
Ad 27 maja da 8 czerwca 123; od 8 do 10 czer- 
pea 113 osób. W przeciągu tych ostatnich czte- 
śch tygodni umarło ua ospę 55, i to w pierwszym 
"R 20, w drugićm 10, w trzecim 10, w czwar- 

h 15. 


—* Wczaraj odjechał pierwszy pociąg z 1500 


Pray 
M drugi pociąg. 

Da Nową drukarnią otworzy p. dr. W. £e- 

4 z dniem 1 lipca przy placu Wilbelmowskim 

Dr, 15 w kamienicy pana radzcy Kaczkowskiego, 
ukarnią tę znaną x wytwornych druków, nabył 


Acuzlciwi jeńcami do Franeyi; dziś rano wyje- | 


po dr. Zebińska od p. J. I. Kraszewskiegj ż Dre- 
zna. Szczęść Boże nowemu przedsięwzięciu! 

Szkoła Rólnicza Imienia Haliny w Żabiko- 
wie pod Pozneniem. W pierwazych dniach pa- 
ździeruika r. b. rozpocznie się w Zakładzie nawy 
kurs. Ponieważ liczba uczniuw wżrasta nadspo- 
dziewanie a na przyszłe pólrocze zimowe już 16 
zgłoszeń nadeszło, pomieszczenie zglaszających 
się kandydatów będzie połączone z traduościaci. 
Zarząd Śzkoły chciałby przygotować miejsce dla 
wszystkich życzacych sobie wstąpić do Zakładu 
uczniów, będzie to jednak tylko wtedy wykonalnem, 
gdy zgłoszenia ile możności przyspieszone zostaną 
i ztąd jak najrychléj liczba potrzebnych miejsca 
się wykaże, Z tego powodu wzywa się już teraz 
życzących sobie pomieszezenia w Zakładzie od 
października b. r, aby najdalej da 1. sierpnia r. 
4. zgłonić się zechcieli na piśmie do podpisanego 
dyrektora. Pobyt w Szkole Rolniczśj przez cal- 
kowity kurs dwuletni kosztuje 270 tal. z utrzy- 
maniem i usiugą. 

Szeżegółowy plun nauk półrocza przyszłega 
ogłosi się osobno. Bliższych informacyi zaczer- 
poąć można z broszury pod tytułem: „ Wiadomość 
o Szkole Rolniczej Imienia Huliny w Żabikowie 
ogłosił dyrektor tejże, Dr. Juliusz du. Ioznań 
1870", która jest do nabycia we wszystkich kig- 
garniach. Na zapytanin wnzelkich objaśnień chę- 
tnie udzieli, Dr. Juliusz Au, 

dyrektor Szkoly Rolniczej, 

Gąsawa 10 czerwca, (Jrędownik nie odmówi 
zapewne kilku wyrazom z kącika naszego miejsca 
w gościnnych swych łamach — dawna bowiem 
nikt ztąd nie odzywał się, I mie ma temu dziwu | 
Prócz nie dawno wybudowanój żwirówki do Źnina 
nie mamy zresztą dobrych dróg kumunikacyjnych 
-— oddaleni od znaczniejszych miast o 4 do d 
mil bez linii telegraficznej, mało mamy ze świata 
wiadomości, Czytują tu wprawdzie niektórzy 
„Orędownika” — unwet „Dziennik“ ma kilku 
abonentów na tutejszój poczcie jako vóż i „Przy: 
juciel" szanowny ale to mało znaczy. Wymawiają 
się tutejsi biedą i brakiem czasu, Dla tej biedy 
nie uczą się dzieci w szkole, dla niéj, podrowłszy, 
nie czytają nic — nie douczają się nie myślą 
nad ulepszeniem swój doli -— nad wyswobodzeniem 
się ze szponów biedy! Takto pono idzie od wielu 
już lat — od pokolenia do pokolenia. A szkoda 
— bo kącik nasz jest prawie wyłącznie polski i 
dobrze katolicki — gdzieindzićj więcćj mięsza- 
niny! — W zeszły poniedziałek, 5 czerwca mieli 
panowie nauczyciele dekanatu Żnińskiego wraz 
2 szanownymi ks. ks. inspektorami konferencya 
doroczną w Mogilnie. Udział w niéj biorucy, 
mimo znaczną rozległość dekanatu, licznie Bię 
zebrali — zajęcie się sprawami szkoły nader było 
żywe i potieszające, Duchowni i Nauczyciele po- 
dali sobie ręce do tém gorliwszego szerzenia 
oświaty i moralności „siłami zjednoczonemi.” 


Buk 8. Uzerwca. W dniu 6, b. m. odbyła 
się unas zapowiedziana przechadzka Towurzystwa 
Przemysłowego wspólnie z dziećmi szkoly miejskiej 
katoliekićj. Brak gospodarzy zabawy i planu wpły- 
nęły niekorzystnie na jéj rozwój, każdy tylko 
bawić się był zmuszony na swoją rękę. Prócz 
przemysłowców przybyła z okolicy dosyć znaczna 
liczba gości, Na przechadzce téj każdemu w okola 
wpadała jedua z korzyści moralnych, jakie To- 
warzystwa Przemysłowa przynoszą, bo gdy dawniój 
na podobnego rodzeju zabawach bez pijatyki (a 
czasem i kłótni) się nie obeszło, tym razem sni 
jeden pijany ogólnćj zabawy nie zakłócił i wazy- 
stko wieczorem w harmonii da illuminowanego 
miasta wróciło. — 

Myśl utworzenia związku Towarzystw Prze- 
mysłowych podoba się tu ogólnie, kanieczną jest 
rzeczą jednakże rozwiecenie rzeczy téj przez pu- 
blieystykę, jak to na poniedziałkowój waszój po: 
gadnnco uwagą na to zwrócono. Wszyscy jesteśmy 
tego przekonania, że siłami zbiorowemi większy 
osięgnąć będziemy mogli rezultat aniżeli rozpro- 
szonemi, nim jednak stanowczy krok nozynianym 
zostanie, każdy jasny przedstawić sobie musi obraz 
na jakich podstawech stać się to powinno, A do- 
piero wykonaniem projektu zająć się może wy- 
brana na to komisya. Środków ku pomnożeniu 


korzyści, z utworzenia związku wypływających mamy , 


wiele, nie wazystkia jednakże dadzą się w chwili 
obeenćj przeprowadzić, ho stósunki nasza jeszczo 
nie pozwalają. Weźmy n. p proponowanego na 
waszój pogadance wspólnego sekretarza, któryby 
się wglącznie interesami Towarzystw Przemysłowych 
zajmował. Sekretarz 
mógł korzyści, mle utrzymanie jego byłoby dla 
związku ciężarem, mogącym złamać słabe jeszcze 
siły nasze. Interesa finansowe Towarzystw Prze- 
mysławych na prowineyi równać się bie mogą £ 
waszemi. I tak bukowskie nasze Towarzystwo 


laki ogromne przynieśćby | 


urzędu radzey ziemia! 


żadnym  Mojniejszym  datkicm nie 


nie może bieżącym wydatkom. 
naszego od 1848 r, zuhożeni odebraniem sadu, 
jego i innych miastu po- 
wietowemu przynależnych, a dobrobyt mieszkańców 
podnoszących instytneyi, utraciwszy znaczną część 
majątku przy zgorzeniu miasta, — składek pół- 
złotego przenoszących płacić nie mogą, raczny 
więc dochód Towarzystwa wynosi około 50 Tal. 

Te, pomimo wszelkich ograniczeń, nie wy- 
starczeją na najaiczbędniejsze potrzeby Towarzy- 
stwa mającego dlugi do spłacenia. Czy więc 
podobnem jest żądnć od nich, aby da związku 
się przyłączyli, jeśli znaczną część swego dochodu 
nA utrzymanie wspólnego sćkretarza płacićhy mu- 
sieli? Z tej też przyczyny odmówićby musieli 
przyjemności i korzyści słuchania wykładać jeżdzą- 
cych prelegentów, choć temu zaradzićby można 
przesełaniem do odczytuni« napisanéj prelekcyi, — 
Jeste,my przekonani, że przemysłowcy nasi jedno- 
głośnisby uchwalili przyłączenie się do związka, 
byle iylko były widoki, że słabemt silami podołać 
zdołają obowiązkowym ustawom związku, który za- 
stododanym być winien do obecnego położenia 
naszego spółeczeństwa, Że wzrostem liczby To- 
warzystw Przemysłowych łatwiójby było przepro- 
wnadzić niektóre pożyteczne zadania, bo ua więcój 
barków rozłużony ciężar nie tyle dawałby się 
uczuwać. Rozszerzenie "Towarzystw Drzemysło- 
wych, oto pierwsze zadanie związku, któryby po- 
winien mieć przedewszystkiem rzeczywiste podnie- 
sienie przemysłu polskiego nu uwadze, Chege 
zać podnieść przemysł, wpoić koniecznie trzeba 
w przemysłowców unszych zmysł przemysłu, 60 
uajlepiój przez szkołę osięgnąóby się dało. Prawda, 
łu noweby ztąd wynikły-ciążary i dobry skutek nie 
zarazby się okazał, ale możeby się związkowi ndało 
wynaleść środki na założenie uhoćby najniższej 
szkoły przemysłowćj potrzebne, a jesteśmy mocno 
przekonani, że nawet nusze zubożoue miasto na 
taki cel swój grosz wdowi dorzuciłoby. Na po- 
Czątek niechby szkoła ta najniezbędniejszą dala 
naukę, do przemysłu wprost zastósawana, niechby 
wzięła w opiekę chłopca szkołę elementarną opu: 
szczającego, zanim w termin oddanym zostanie, m 
przez to dwa osiągniętoby cele: chłopiec czasu 
tego napróżnoby nie zmarnował i nabyłby po- 
trzebnych wiadomości, przemysłowcowi niezbędnych. 
Niłsza klasa przemysłowcuw naszych tak usposo- 
biona, stanowiłaby najpewniejszą broń przeciwko 
najściu obcego przemysłu, bo obok pracy miałaby 
lepszą znajomość przemysłu, który, bez obojga 
tych czynników wobec postępu sąsiedniego ludu 
astać się nie może. — 

W zeszły wtorek powrócił do miasta naszego 
Dr. Golski z Francyi, Miasto bardzo mu się ucie- 
szyło, bośmy tu długo byli pozbawieni jego pomocy, 


Wiadomości Literackie. 


Kto w masach szczepić chce poczucie praw po- 
litycznych, wprzód ım dać musi naukę i zrozumie» 
nie obowiązków człowieka i epołeczności, 

Pragnąc przepędzić ostatnie lata mojego życim 
pomiędzy Rodakami, postanowiłem uregulować in- 
teresa mojego wydawnictwa w lierlinie, i wyprze: 
dać się z tych wszystkich dzieł, które wchudząc 
w sklad mojéj Biblioteki nauk moralnych i poli: 
tycznych, złożonćj z 20 tomów, pozostały w liczbie 
nadkompietnój w tomach pojedyńczych. (Każden 
tom zawiera oddzielne, kompletne dzieło.) 

Odstępuję przeto za: 

1 Talara, 
do wyboru nabywey, dwa dzieła, z liczby unstępującćj : 

Nabywca 4 dzieł za dwa talary, ma prawa wy- 
brać sobie w dodatku piąta dzieło, bezpłatnie. 

1. Ekonomia polityczna, Droźa. 

2. Ekonomia, drodek przeciw ubóstwu, Mé- 
zieres. 
|. U obowiązkach człowieka, Silvio Pellico. 

. O organizucyi pomocy pul l. Le Bastier, 
Droga do szczęścia. — Droz. 

| Zarysy ekonomii politycznój. — Blanqui. 
Rzut oka na dzielo §. Guizota. Forater. 

. Filozof na poddaszu. — Souvestre. 

10. 11. Studya polityczna i filozoficzne z rô- 
żnych autorów (Te 3 za 1 Talara.) 

12. Zabezpieczenie (Agekuracya) Ed About. 

13. Rady dła Rodziców w przedmiocie wycho 


TEELE 


wania dzieci, — Rondelet, i O wychowaniu kobiet 
i ich przeznaczeniu, Dumont. 
14. Wspomnienia z Paryża. — Forster. 


(Cena każdego z tych dzieł pojedyńczo nahy- 
tych była dotąd 1—1'/, i 2 talary.) 

Szanowni Rodacy chcgcy korzystać z tak nad- 
zwyczajnie zniżonój ceny tych dzieł uznanój użyte- 
czności, a zarazem z uwagi, żem w chęci przyczy- 
menia się do rozwojn ońwiaty ofiarował w ciągu 


mego wydawnictwa na użytek publiczny różnym 
naszym zakładom, Stowarzyszeniom Czytelniom lu- 


dowym, przeszło 20 tysięcy różnych książek 


bez- 


płatnie, zechcą podać mi przyjazną r'kę w powy- 
éj wskazanym celu téj wyprzeduży, i niechaj ra- 
czą nadesłać mi swe żądania wraz z należnością 
w liście frankowanym lub przez asygnacyą pocztowa. 


Wyprzedaż ta ustanie z dniem 20 bm. a 
datą i zniżona tu cena tych książek. 
Upraszam przeto o rychłą wiadomość. 
Berlin, 2 czerwca 1871, 
Karol Forster 


z tą | 


24 Leipziger Strasse. 


Wiadomości handlowe. 
OENY TARGOWE. 


Poznań, 13 czerwca, naj- naj- 
średnie 
wyżeze niższe 
spr. ogr. agr. 
Pszenica piękna za azefel B4 (ni 97, 94 92'/, 
ı poślednia + » >» B1:/, 85 82A 
s  otdynarna : 80 77%, 76 
Żyta piękna © 8 60:/, 60 69 
.  poślednie t 68, 5B BT, 
. Grdynarna t 
Jęczmień duży Wo 
«maly a «a = 
Owies . 60 +» = =- = 
Groch wrący 1 90 « ze a= 
+ aa pay > 4 E 
Rzepik zimowy s a P 
Rzep |. w. = 
Rzepik letni . . än 
Rep o e! abu m 
Tatarka s 70 
Kartofle s 100 = -= 
Wyka © 90 > = 
Łohin zółty cetnur 90 fot, tal. = 


j 
I 


Waznań, 1 czerwcem. Mąka pazenna N. Oi 14'/, | 
do , tal, męka rłana No. Oi 1 8:,—4 lal. plac. za 


centnar bez 


(B. Z.) Rydqgoazcz, 12 czerwca. Pszenica 120 do 


akcyzy. 


ne a y Ś/A—527—607/, t p 
52, p 


125 (nt. 66—71 tal, 120—130 fot. 75—79 tal. zu 2125 fot. | Jee: A 
Żyto, 120—124 fot. 47—48 tal. za 2000 ft, w, c. Qwiex w miej. za 1000 
Jęczmień — — tal. ża 1875 fnt. orermen 
Groch 44—48 tal. za 2250 fot. w. c. U 
Okowita 16 tal a- 48:/,—48 t p 
wrzesień październik .. , „ 48%, £. 


Torun, 12 czerwca. 
67—79 tal. dto 129—131 fnt. 74--77 tal., jauna 123—128 
fnt. 72—78 tal, dto 129—181 fnt, 78—81 tal. (za 2125 
ftÀ Żyto 115—118 ft. 44—45 tl 119 da 192 ft 45- 


tal. (zn 2000 fot.) Jęczmień 38 do 42 tal. (za 1800 fnt.) 
Owies 25—27 tal. (za 1200 fnt.) Groch na paszę 40—42 
tal.. wrący 49—655 tal, za 2250 fot, 

Papiery: etate. 


Akcye marchijako-poznañekie |... 
Poznańskie nowe liaty zastuwne 40), . . 
Poznańskie bilety rentowa |., , 07 


Polskie listy 
Rosyjakie ba 
Frantltzy, , 
Lombardy . 
Auatryackie 


Amerykany . 
7%, procento 
Widia papiery. .. - 


Turki .. 


Poznań, 
Dobrze prani 


niżej przedawano. 


Jątku Źle pra 


Berlińska Gicłda zbożowa z 12 czerwca, 
ta 1000 kilogr. 


lipiec werp 


nierpieńwr: 


wrzesień - pi 


październik-listopud 
„listopad grudzień - , 


Żyto w m 
czer 
czetwii 


Pszenica 129—128 ft. patra 


45'/, 


36*/, 


zastawne liku 
uknoty . -~ 


banknaty . . 


we Kumuny , 


<a lad 
18 czerwca rk aig akończył. 
e welny po wnzórajszych cenach, żle prane 
Szówta część niesprzedana, bez wy- 
un, wakutek wysokich żądań 


61—82 wedle jakości 
TTT, t p 
b dto 


je 12111203, TBY, t p 
TRY 


4 
1000 kil 50—54 t p 


ejacu za 
AOR Dr tp 
-a dto 


piec - 


Grach 1000 kil do got. 
dto na paszę 

| Rzepak 1800 fnt.. 
Rzepik 1800 fht... „. — — 

Olej rzep. za 100 kil w m. hez tecz. 26y, t 
ozerwiec ASAN Y, 
czerwiec-lipie. 
wrzenień-pażdziernik 


©1!cj Inlany w mieja. za 100 kil, bez boca. 245 t 


51—6i t wedle jak t £ 
41—51 wedle jak, t à 


. BBY, 


26'a p 


17 tal. 9 sgr. p. 
« 17 tal. 2—5egr. p 
dta. 


w miej. bez beozki 
czerwiec „..,... 


117 tal. 5—7 egr. p 
< 1% tal. 12—14 agr 16 agr. p 


wrzeń-paźdz.. - l 19 tal. 17— 19sgr. 


Mąkn rżana No. 0i 1 
bez akcyzy incl, miech 
czerwiec ? tal. 16—18//, ogr. p 
czerwiec lipiec 
lipiec sierpień 7 tal 17—174, 18 agr, p. 
wrzesień październik 7 tal 18 
Mąkn przena nr. 0 10/,—-$3,, tal nr. Oi 1 9% 


dto. 


— 18 agr. 


„tal. reanna nr. O 8%,—7pf, ta. nr, 0117 « 
tal. za 100 kilogr. hez akcyz. incl. miech. 


Ja 
Petrolej 2a 100 kilogram, w miejscu 14'/ tnl 
wrzesiań.paźda. 147/,, t. puźdź-liat, 14⁄t 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Komau Szymański, w Poruaniu. 


LODY 


poleca od dnia dzisiejszego cukiernia 
Antoniego Pfitznera 


(70) przy starym rynku 


- Za 5000 Tal. 
można zaraz nabyć 100 mórg ziemi 


2 mile od Poznania. Budynki — za- 
siew — inwentarz kompletne. Szcze 
góły w miejscu i w Poznaniu u pana 
Krzymińskiego. __(107y, 
Mieszkam teraz przy ulicy Wro- 
cławskiej 21 i przyjmuję cho- 


%) Cena rztulu dì 
Warkacze te trzelim 1 


25 call 81, tal, 


WARKOCZE” 
z niewidzialnemi wkładkami. 


Te warkocze ną grube i odpowiadają przez to na 


0 e . 27, lepiój i najtamćj dostat tukowych niażna u Ich w 
w Więckowicach Nr zas IE Kwoty moga hyoy KANCA 


zamiejscowe nbatalunki. 


bm w Wrocławiu, Kurlsstrasse 2, 


me spłatać' albo akcręcać 


rych od godz. 2—4 po połudnm. 
Dr. Jarnatowski. 

lekarz praktyczny, położniczy, chirurg 

i okul (106 


| nami acl doi] 
Gdnie się wygrywa sa każdym razem? 


U MINDUSA & MARIENTHALĄ, 


91 czerwca r. b. rozpoczyna się naj- 


IE losowanie, które w swój calos; 
doi (1 oddziałów) obejmuje ewent. głó. 
wne wygrune 

000060 tal. 
80,000 — 10,000 — 20,000 — 16,000 
—'10000 — 2 ruzy 8000 8 razy 
800 tal. ete. i którego najmniejsza 

wygrana pokrywa wstawkę. Mamy Jo 
tego 1 oddzialu Y}, lasy aryginalne pa 
16 ágra, '/a losy oryg. po 1 tal. '/, la- 
my oryg. pa 2 tal. w zapasie i wyay- 
lamy takowe za przesłaniem gotówki 
lub zi ki na wazgatkie atrony bia 
azni, jakotćż po odbytych ciągnieniuch 

[i wózwania wygrune pieniądze w urzę | 


dowe listy wygrougch 
Dpraszamy o wczesna uakutaczoia 


nie zamówień, aby każde zlecenie mo- 
gło hyć wykonane. 
Mindus & Marienthal. 


(103) 


Na uroczystość 18 mi. b. polecam 


XI emg 
"ui S0) amosdi8 orsierdod 
A. Marcinkiewicz. 


Sztukator w on Ul. Podgórna 3. 
(97) 


Chloplee, syn porządnych rodziców 
z dabróm wykaztalceniem sukólnóm, znaj. 
dzia w moim bandla towarów żelsznych 
miejsce jako uezeð, (33) 

"Toruń. C. B. Dietrich. | 78) 


Ogloszenie. 


Coraz bardzićj czuć się dnje. 


dunie przesłane. 


Bniński, Chłapowski, Plater i Sp. 


Lubawa w Prusach Zachodnich. (Loebau W. Pr.) 


Z Il 


odebrałem nadsyłkę wybornych cygar Haw. 
cam po bardzo przystępnych cenach: 


Principa de Gales I. 


amburga i Bremy 


po 50 tal. za tysiąc. 


Flor de Tabacos po 50 „ dto. 
Juan de Chnichursetta po 45 ,„ dto. 
E] Merito po 40 , dto. 
Revolution I. po 37'/4 p dto. 
Flor de Tuero po 36 , dto. 
Haco Londres po 35 „ dto. 
La Traviata pa32Y, , dta. 
Golondrina po30 „ dto. 
El Globo po 30 „ dto. 


Również polecam moje powszechnie ulubione 
za tysiąc w odlezałym 
jącym odstępuję wiadomy rabat. 


pięknym towarze jak najusilnićj. 


M. Goldstamda Sym. 


jenpelnićj obecnój modzie. Naj- 
jmulazoy. Tylka za zaliczka lub 


ih. Müller, 


Za każdy cul więcej dopluca się 10 agr. 
(U 


Właścicielom wiejskim potrzeba po-/ 
) większenia dochodów z pól i łąk, przez właściwe odkwaszanie i użyzniń:, 
nie takowych, za pomocą drenawania lub irrigacyi. 
Koszta czasem znaczne podobnych rabót, brak kapitałów i niepewność 
dokładnego wykonania, wstrzymują często od rychłego rozpoczęcia prac 
tak korzystnych 
Niżej podpisana Spółka, chcąc ułatwić właścicielom wykonanie me- 
lioracyi tak iutratnych uorganizowału wydział techniczny pad dyrekcyą 
Wgo Pana Wyczalkowskiego, Inżyniera Cywilnego, który zgłaszającym 
się wypracuje plan odpowiedni i w razie ngody, wykona roboty drenowa- 
nia lub irrigacyi., Koszta wyłożone będą przez podpisaną Spółkę 
a zwrot ich rozłożony na termina kilkoletnie, tak żeby pod- 
niesione przez melioracye dochody z łatwością raty amortyzacyjne pokryły. 
Uprzedza się, że roboty pońlug daty zgłoszeń o takowe przyjmowa- 
nemi będą. 
Warunki szczegółowe i projekt układu z osobami cheącemi korzystać 
z tego przedsięwzięcia, przejrzane być mogą w biórze Spółki, lub na żą- 
Poznań w Czerwcu 1871 r. 


skich i pole- 


gatunki po 11 da 25 tal. 
Sprzeda - 


Świece parainowe 
dabre po 4'4, eleganckie po 5, 6 
i Spr. za paczkę. 


Stearymy 
po 5, 5%, 7.1 10 śgr. poleca 
(10%) J. N. Leitgeber. 

Dobry kucharz i ogrodnik 
umiejący prowadzić aranżeryą , #naj- 
dzie miejsce w Wiatrawie q, Wac 
growiec. Przy dobrych poleceniac! 
d i (108) 

podrózne 
dla panów i dam, kuferki ręczna, torby 
podróżne i damakio, rzemienia podróśna 


poloca po cenach jak najtańszych fabryka 
towarów skarzanych 


LUDWIKA PRACHTA 


we Wrocławiu, 
nn 03 Ohlauergiranse 68 
E -e R 


Najnowsza 
przez wysoki Rząd poręczone 


ę 2 ZA czerwca, a 
skończy w listopadzie r. h, W tym 
ezame zdecydują mię w 7 oddzialuch, 
między 
wygrane: 

Największa wygrane 


ewent. 250,000 mark, 


160 000; 100.140, 50.000, 40,000, 25000, 
2 po 20100 S pa 16000, 8 pn 12000,1 po 
11000, 3 pa 10000, 4 po 6000, 6 po 8000, 
1 po 5000, 2 po40U40, 27 pa 3000, 106 pa 
000, G po 1500, 5 po 1200, 156 po 1000, 


206 po 500, 403 po 200 itd, i pokrywa 
najmniejsza wygrana siawkę 
Już wiele i tn znacznych wygra- |] | 
nych wyplacilem w przeszlych ciągnie: 
4 


wielkie 
| Losowanie pieniężne 
P 


inonemi nastepujące 4 


Miach, itak niedawna, 17, maren r. 2 
twjwyższą wygrane 15,000 mark czy 
60,800 Lal. moim klientam, mogę przetu 
Bluaznie do powszechnego j wzczęśli- 
wego wzięcia udziału zawezwać. [osy 
oryginalne (k. pramessy) da ciągnienia 
E 21 czerwca, jak urzędowo i | 
g 


wiona, ważne, mam w mjsiększem 
wyborze numerów w zapasie i daję la 
litego %, losy oryginalna po 2 tal, +, 
Ipo 1 tol, :/, pa 15 sge. Każde zlere- 
cenie pułącznne z przescłky potiweki, 
i chociaż i najmniejsze, hędzie skora wy- 
konane i proszę wię posługiwnćj dla la: 
twiejszćj przesyłki kwoty nsygnacył 
pocztowych, na których zaraz można 
arobić odpowiednie zamówienie. Po ad- 
bytych ciągoieniach posyłsm natychmiast 
ażdemu bczestnikówi urzęilowe listę 
hezpiutnie. 


I Damman 
Hundel bankowy i w 
Hamburg. 


102) 


Nakładem M. Jackanskiegu » Pomarzanowie 


Uzcionkami A. Hchmaedickiega w Poznaniu. 


